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Miejsce i czas wydarzeń Ciechanów; PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów; PRL;
Ciechanów; Ludowe Wojsko Polskie; Wojsko Polskie;
służba w Ludowym Wojsku Polskim; życie codzienne;
rodzina; wolność; Trzeci Berliński Pułk Piechoty w
Ciechanowie; fotografie opowiadane; aktywność sportowa;
uprawianie sportu

 
Świat rozkazów i regulaminów
W Ciechanowie byłem osiem lat. Dzisiaj mi się wydaje z perspektywy, że to było
dwadzieścia parę. To była taka moja szkoła życia. Inny świat, niepodobny do świata
cywilów  zupełnie  przecież.  Człowiek  żył  życiem  koszar,  życiem  pułku.  Praca
praktycznie 24 godziny na dobę. Bo oprócz pracy zawodowej przecież jeszcze wiele
innych społecznych funkcji wykonywałem. Jeszcze sędziowaniem się zajmowałem w
Ciechanowie,  cywilne  zawody  sędziowałem.  Jeszcze  i  sport  sam  uprawiałem
przecież. Jeszcze w siatkówkę grałem i w tenisa stołowego. W tenisa stołowego
zresztą w rozgrywkach uczestniczyliśmy jako koło sportowe przy pułku.
 
Dla mnie to było wywrócenie po prostu,  jak to się mówi,  poduszki  od poszewki.
Spotykałem się z rzeczami, o których pojęcia nie miałem przedtem. Nie wiedziałem
jak to wojsko wygląda od wewnątrz. Cywil patrzący na koszary to nie wie co tam się
w środku dzieje przecież. To jest inny świat, podporządkowany regułom regulaminów,
rozkazów, zakazów.
 
Człowiek w wojsku nie jest wolnym człowiekiem. Przecież w wojsku w owym czasie
nie można było sobie pojechać do mamusi, do rodziny, bez zezwolenia. To było
niemożliwe. Chcąc się żenić trzeba było mieć zezwolenie dowódcy. To trudno sobie
dzisiaj wyobrazić.
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